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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA 10 \ t ? . '  ESNIA V. S. i 8 i 5 KOKU.

WIADOMOŚCI K RA JO W E.
, St. Petersburg, dnia 3o Sierpn ia , v. s. 
Naymiłościwiey mianowani K awale rami;  a )  ś. 

W ielkiego Męczennika i  zwycięzcy Jerzego, 3 klassy , 
Jenerał Ley tnan t  K anownicyn , 3a e y  klassy, Jenerał  
Majorowie Szewicz iszy Xże Kudaszew, b) J. Równo- 
apostolskiego X iqzecia W łodzimierza agiey klassy, Je­
nerał  Ley tnan t  Borozdin i Jenerał  Major Gogel, ?>ciey 
klassy , Pólkownik Astafiew , 4 /ey klassy, Doktorowie  
Angielscy JTe/er i Diksen , główni lekarze Duglas i 
Dobson, Marszałek powiatu Czygiryńskiego Beklemi- 
szew, Chorąży Wielizki  A leksy ano, Marszałek Powia­
tu Witebskiego Aosou/, Moźayski Kommissaz Ziemski 
Kobylin, Assesorowie Kolegialni,  Fopow;, Ao-
rotkow , Sowietuicy tu tularni  Aefo i W inogradów , ś. 
A n n y  3g {ey klassy, Radcy Kollegialni, Iskrycki i Kuli­
kow, Radcy Nadworni ,  Rubcow, W ojewódzki i Kłuszyn  
Assesorowie Kollegialni Jakowlew, Filimonow  i Radca’ 
tytuł.  Rulikowski. Nadto Naymiłościwiey udarowa- 
nr brylant o wanemi znakami orderów : 1 ) J. A lexan­
dra Newskiego , Jenerał  Ley tnan t  H ra b ia ’ Ostermann- 
lo łs to y  , 2 )  ś. A nny g g ie y  klassy : Jenerał Maior jSv- 
strojn, Pułkownik Miesieńcow , Kapitan  Schubut, M ar­
szałek guberski Wołyński Hański.

-— D yrek tor  latareń morza Bałtyckiego, Flotny K a ­
p t a n  l t zey klassy , Spafariew  , sporządził kar ty  rv-
i UFjnskTPł9K ^ M o w a n y c h  odnogą Ryzką

lińską.  Kolleg.uut-Admiral icj i  P ań s tw a ,  po wy- 
exammowamu tych robot  ,m 1 i i  , ■ ; • I o o o t > osądziło,  ze są z nayści-sleysza dokładnością zrobione , „ 1 • 1 • ,, 1 „• . 1. . . ’ 1 odpowiadam poży­
tecznemu celowi tych zak ładów,  które przez samego*
JP. Spafarjewa  do należytego w urządzeniu swem do­
prowadzone  zostały stopnia., ( z Gaz. Petersb. Pocz P )  

W ilno dnia 7 Września. '
Dzień 3osty przeszłego miesiąca S ie rpn ia ,  jako 

X A N n nieiliri N a y a ś n i e y s z e g o l m p e r a t o r a  ALE- 
N DRA I. N a y m i ł o t i w s z e g o n a s z e g o  M o n a r -  

c h y ,  był w tern mieście z przyzwoitą obchodzony 
Soczystością. Po odbytem we wszystkich kościołach 

nabożeństwie , gdzie lud cały z nąyczulszem rozrzew- 
leniem przywiązania i wdzięczności błagał Pana Za-

psr ;  z° M a - u e 1 dłlJ§oletnie panowanie Nayle-  
pszego z Monarchów,  JW .  Jenerał  Gubernator  W o -

_enera  ̂Jnfanteryi  i wielu orderów kawaler  Kor-
d n t v  W * " ? 1 daWni Wi6lki obiad,  na który,  Urze- 
d »cy Woyskow. > Cywilni,  tudzież znakomitsze oso- 
«to obywatelstwa ^ .p roszone  były. Wieczorem mia-
C  w i eCOn° dni a ‘o jest dnia
G i L  SmV  ^ " n i a d z e m e  szlacheckie tuteyszey 
G t b e r n n , z tego powodu,  dawało bal ,  na którvm 
znaydować się raczył i JW .  Jenerał Gubernato r  W o -  
enny JW .  Gubernato r  Cywilny ,  i inni Urzędnicy 

Woyskowi i Cywi l ni ,  tudzież znakomitsze z Obywa-  
elstwą oboiey płci osoby. Dórn i dziedziniec w piek- 
ym guście były oświecone. W  sali balowey iaśniał 
ransparent wyobrażający Li tw ę  w postaci niewiasty 

j, aclaiącą hołd swóy dobroczynnemu M o  n a r a z - !
transparentem następny był nąpis ; 

p arc Pacis imponere morem
Puur>re su^ jeJ t lsi & debellare superhos : ,

n\ \ n C ’ m ax‘me Cesar !
Slód uczuć radości z odniesionych zwycięstw

przez woyska Monarchów sprzymierzonych , z a b a w f  
wesołe przeciągały się do póżney pory. Przy  wieczerzy 
spełniano zdrowie N a y i a ś n i e y s z e g o  PANA i ca- 
łey N a y i a ś n i e y s z e y  J e g o  F a m i l i i . ;  nakoniec 
mieszkańcy Litwy,  w  następnych wierszach , które na 
tymże balu rozdawano,  starali się wynurzyć naymil-  
sze sercóm swoim uczucia.

W  dzień Imienin N a y i a ś n e y s z e g o  I m p e ­
r a t o r a  ALEXANDRA I. Naymiłościwszego naszego 
P a n a ,  5o Sierpnia i 8 i 3 .

1 . '  r  : '

W i e r s z  o d  M i e s z k a ń c ó w  L i t w y .
Wielk i  M o n a r c h o !  Oycze swoich ludów,

Cóś wziął od Nieba w swych przeznaczeń karcie, 
W  świetnym zawodzie zwycięztwa i t rudów,

Nieść grom bezpraw iu ,  uciśnionym wsparcia.
Co przez niezłomną wytrwałość przy cnocie ,

Liczne swym duchem natchnąłeś narody,
I  rozgromiwszy naiezdnikow k roc ie ,

Wskazałeś światu jutrzenkę swobody.
Gdy C i ę  odległe trzymaią krainy,

Gdzie swoie wielkie wypełniasz zamiary;
Oto mieszkańcy z nad Niemna i Dźwiny,

U T w y c h  stóp serca śmią złożyć ofiary:
Kray  ten niedawno wielorakie k lę sk i ,

I rozdzierała sr-ogiey w’oyny siła:
W róc i ł  mu pokóy T  w.ó y o re i  zwycięzki ,

A T  w o i a boska dobroć przebaczyła.
Jak świetna przyszłość w oczach naszych s taw a .

Jak jasne pasmo godzin pożądanych !
Pokóy, obfitość, nauki i p raw a ,

Pod złotem berłem Oyca swych poddanych.
R o l n i k ,  co schrony szukaiąc wśrzód t rw o g i ,

Rzucił, był lemiesz i miłe zagrody,
Dziś łzą wdzięczności skrapiaiąc swe progi ,

Uwielbia P a n a ,  i Dawcę swobody.
W rac a  nadzieia —  Rządu dobroczynność 

Daie wszystkiemu życ ie , ruch  i trwałość.
Przy  T  w o i 'm Tronie bespieczna niewinność,  

Występek swotę utraca zuchwałość.
Za łask tak wiele ! . .  jakież więc ofiary "

Trud  nem i naszym sercom się wydadzą?
Mniey działa pos trach, i przymus,  i kary;

Miłość mocnieyszą rozkazuie władzą.
Ach! gdyby kosztem dni naszych,  o P a n i e !

Można T w e  piękne przedłużać godziny!
Ażeby T  w o i e słodkie panowanie  

Uszczęśliwiało synów naszych syny!
l a k  je st—  Bog ludu proźb wysłuchać raczy:  

Przezyie t rudy  T w a  zwycięzka Głowa.
I Niebo ,  aby świat  wydrzeć rospaczy.

Długo sw'óy Obraz , w T  o b i e ,  nam zachowa.

Brześi Litewski dnia i  W rześnia v. s.
Dzień trzydziesty przeszłego miesiąca, będąc dniem 

' I m i e n i n  N a y i a ś n i e y s z e g o  I m p e r a t o r a  
wszech Rossyi ALEXANDRA I . , był tu z wielką ob­
chodzony uroczystością—  J W .  Kałagrywow  JenerałKa-



waleryi,  kommenderuiący rezerwswą jazdą , na czele 
licznego grona Jenerałów, Officerów i mieszkańców 
tuteys/ego k ra in , udał się nayprzód na nabożeństwo, 
gdzie po odprawioney przy woyskowey paradzie świę­
t e j  Liturgii ,  powrócił na przedmieście do kwatery 
swoiey Adatnkowa na obiad,  na który wezwani liczni 
goście , tak Woyskowi,  jako Cywilni , spełniali zdro­
wie N a y l e j j s z e g o  M o n a r c h y  - — Wieezprem 
nastąpił bal, na ten zaproszone z trzech powialow zje­
chały się Damy; goreiąca w ogniu cyfra M o n a r c h y ,  
przy oświeceniu ogrodu wystawiała widok arcy przy- 
ieniny, któremu przypatruiąc się przybyli prawie z ca­
łego miasta mieszkańcy, i wśród okrzyków radości, bło­
gosławili Nay lepszemu swoieinu M o n a r s z e .  Zgro­
madzenie to t<ik liczne, przeięte sołennością dnia uro­
czystego, i uprzeymością gospodarza, równo ze dniem 
dopiero powróciła do miasta.

Berlin dnia 5 Września n. s.
W  tey chwili bardzo radosną odbieramy wiado­

mość z Toepliz , w Czechach, pod dniem 3o p. m. , o 
godzinie 8mey w wieczór datowaną: że korpus Jene­
rała Vandamme tpgoź dnia,  przez część wóysk sprzy­
mierzonych, zbitym i zupełnie zniszczonym został. 
Sam Jen. Vandamme , tudzież Jen. Haxo , Adjutant 
Cesarza Francuskiego, Jen. Guyot i He i mb rodt. do sta- 
l i.się w niewolą. Jeden Xiążę Reuss, równie Jen. 
w służbie Francuzkiey,  poległ na placu. 4c dział ,  
60 wozow prochowych, i 5,coo jeńców było iuź przy­
prowadzonych. Szczątki tego 3otysiącznego korpusu 
rozproszone, albo, pobite zostały.

Biegły i śmiały obrót Jen. Kleista i dzielny od­
pór Jen. Hrabiego Ostermana , który dniem pierwiey 
miał mieysce, przyczyniły się wiele do lego zupełne­
go zwycięstwa. Na placu boin widać leżące całe rzę­
dy pobitych Francuzów , i z całego korpusu zaledwo 
10,000 łudzi w popłochu i nieładzie uyśdż potrafi­
li. ( z Gaz. Berlin. )

Berlin, dnia 6 września, n. s.
O bitwie nad Katzback i o jey skutkach m&my 

nastepuiące z główney Kwatery  Jenerała Bliichera, 
wczoray w wieczór odebrane Wiadomości.

C z w a r t e  D o n i e s i e n i e  o d  W ó y s k  a.
L o w en b e rg , 31 Sierpnia n. s.

Bitwa nad Katzbach i jey skutki są barzo ważne. 
Dwa o r ły ,  100 dz ia ł , przeszło 200 wozów ammurii- 
cyynych, powozy szpitalne,  apteka połowa, kuźnie, 
wielkie mnóstwo bagażów wszelkiego rodzaiu , jedni 
Jen. dywi'/.yi , dwóch Jen. Brygady , wielka liczba 
Półkowników i SzŁabs-ołficerów, oraz i 5,ooó jeńców, 
są do tey pory zdobyczami zwycięstwa.

Dnia 15 , (27)  Sierpnia,  awangarda Jen. Hrabie­
go Langeron uderzyła na korpus Lanristona , który 
się na Goldberg cofał. Jenerał Kapcewicz rozkazał 
Jenerałowi Panczulidziewu i Denisowu uderzyć na ko­
lumnę piechoty, złożoną ze 4rech batalionów i 4 działa 
maiącą. Żaden człowiek z niey nie uszedł , i wraz z 
tą massą znikła też stałość i odwaga korpusu Lauri- 
stona. Jeńcy , w aryergardach nieprzyiacielskich za­
brani , są wyborem całego ich wóyska.

Z przyłączonego tu doniesienia Jenerała Barona 
Sacken y względem bitwy nad Katzbach , okazuie się 
jak wiele ten korpus przyłożył się do zwycięztwa , 
przez«zybkie osadzenie wzgórków przy Eichsholz, i 
przez attak kawaleryi na lewem skrzydle nieprzyia- 
cielskiem.

Bitwa ta przez swóy początek, postępek i skut­
ki, wiele ma podobieństwa do bitwy pod Rosbach. (Fry- 
der}rk W. 1757, d. 5. listop. otrzymał sławne pod Ros- 
bach nad woyekiem Francuzkiem zwycięstwo. ) Jak 
tam Król uczynił obrót na lewo , i marsz swóy pa­
górkami zasłonił, tak tu właśn ie ; jak tam baterya 
dział 12sto-funtowych, przyłożyła się wiele do wy­
padku b i tw y ,  tak się i tu zdarzyło;  jak tam wielka 
bitwa ogromnych mass kawaleryi , tak i tu mieysce 
miała;  jak tam nakoniec odwrót nieprzyjaciela za­
mienił się wkrótce w rozsypkę i popłoch, tak się też 
właśnie stało po bitwie nad Katzbach.

Nieprzyicielski Jen. dywizyi Puthand., d. i 4 ( 26 } 
Sierpnia,  posłany był ze swoią dywizyą przez Schó- 
nau do Jaworu , dła działania w tyle sprzymierzonej 
armii. Dowiedziawszy się o przegraney . bitwie , chciał 
przeyśdź na" po wrót przez Bober pod Idirschberg ; a 
gdy to się nie uikiło , szedł prawym brzegiem Bobra 
na Lowenberg. Tu  został on przez Jenerała Langeron 
otoczony , i , po mężney obronie , zabrany w niewo­
lą :  jak następne doniesienie Jenerała Langerona za­
wiera.

Wóysko posunęło się naprzód przez Queis , i 
Szląsk  cały jest wolny.

Armia Szląska przechodziła w bród po pas przez 
wezbrane r z e k i , i przy nieustającym deszczu prze­
pędzała nocy w śród bagnisk i błota, a walcząc z nie­
dostatkami wszelkiego rodzaiu, zwyciężyła je tą od­
wagą i wytrwałością , które jest piątnćm prawdziwe­
go żołnierza.
Doniesienie o bitwie nad Katzbach , dnia x4 ( 2 6 )  Sier­
pnia  i 8 i 3.

Kolumny korpusu moiego, udały się w marsz o 
godzinie iszey. Jak tylko postrzeżono nieprzyiacie- 
la, forpoczty nasze , cofaiąc się podług danego za­
lecenia, okryły nasze linie.

Wzgórek na lewey stronie wsi Eichholz, który 
był kluczem do całey pozycyi, osadzony był natych­
miast kompanią artylleryi Pułkownika Bramm. A- 
wangarda , pod sprawą Jenerała Leytnanta W asil- 
czykowa , fi jey rezerwa, pod Jen. Majorem Uszako- 
wem% zaięły stanowisko między wzgórkiem i wsią Eich­
holz. Jen. Leytnant Niewiarowski, formował pierw­
szą linią za tym wzgórkiem , a Jenerał Hrabia Lieven 
drugą. Smy i opty półk strzelców osadziły wieś Eich­
holz-, półki zaś Ochocki i Kamczacki, służyły im zsl 
odwód.

Tym czasem Pruska baterya stanęła takżp na 
wspomnionym wzgórku, i bardzo dzielnie naszą wśpie- 
rała. Kawalerya Pruska rozstawiona była po p raw ej  
stronie i po zatym wzgórkiem."

Dla obeyścia lewego skrzydła nieprzyjacielskiego, 
Jenerał Major Lanskoy swoią kawaleryą,  Jenerał 
Maior Karpow z kozakami , Jenerał Wasilczykow  z 
Achtyrsknn pólkiem huzarów, otrzymali rozkaz,  aby, 
zostawiaiąc w lewo wieś Eichholz , uderzyli na le­
we skrzydło nieprzyiaciela. Jenerał Leyti ant N ie­
wiarowski wśpjerał ten attak całą swoią piechota, a 
Jenerał Hrabia Liewcn zastępował go w pierwszey 
linii. W  takim szyku przypuszczony ajttak. Jene­
rał Maior Łanskoy z boku , a Jenerał Wasilczykóiu 
uderzył z czoła, wsparty Pruską kawaleryą: nieprzy­
jaciel został w Katzbach wrzucony.

W  nocy, albowiem koniec bitwy aż do nocy się 
przeciągnął,  nieprzyjaciel wysłał z Lignicy  regiment 
piechoty" z ibstą działami , dla trwoieuia  moiego 
prawego skrzydła, i zasłonienia swoiey ucieczki. Je­
nerałowie tYiewiarowski i Liwen odparli go z, wielką 
s tra tą ,  i tak nastąpiła spokoyność.

Skutki tego ważnego zwycięstwa, co się tycze 
moiego korpusu, są: 5o dział ,  1 Jenerał ,  10 offi­
cerów, i i , 5oo jeńców. Listy officerów i żołnierzy, 
którzy się szczególniey dystyngowali , równie ,  jak 
obszerniejszy opis szczegółów, będę miał honor wkrót­
ce odesłać. Haynau , 17 (29*) Sierpnia i 8 i 3.

( podpisano: ) Sacken. 
Doniesienie o bitwie pod Plagw'itz, d. 17 ( 29 ) Sierpnia, 
między 4tą i btą godziną po południu.

Dywizya Jenerała Futhaud przepędziła była noc 
w Zopten , i po daremnych usiłowaniach, rzucenia 
mostu pod Lovenbergiem, przez wezbrane wody Bo­
bra , chciała sobie otworzyć drogę do Bunzlau.

Jenerał Rudziewicz , który dowodził awangardą, 
przeciął nieprzyjacielowi tę drogę ,  i kazał oznaymic 
Jenerałowi Korf f , który na pomoc awangardy z ka­
waleryą postępował,  tudzież Xciu Szczerbatowu, któ­
ry także korpus swóy prowadził ,  iż nieprzyjaciel chce 
się na powrót udać do Zopten.

Jenerał Korff poszedł sam natychmiast z całą swo*



ią kaw a łe ryą ,  aby tnu przeciął tę drogę , i kazał po­
wiedzieć Xeiu Szczerbatowu , aby się z a n i m  posuwał.

N iep rzy iac ie l , k tó ry  widział  te poruszenia, p o ­
został na Plagwizkich  wzgórkach , stoiąc przed Ló-  
wenbergiem. Xiąże Szczerbatow postępował prosto w 
tym kierunku,  a Jenerał  Korjj kawaleryi  swoiey wzdłuż 
brzegów ciągnąć kazał.

Xiąże Szczerbatów , iak tylko stanął na wzg r-  
kach , postawił podpułkownika Nastierowskiego z ba- 
te ryą 34ch dział lekkiey a r ty l e ry i , i posłał brygady 
strzelców n g o ,  aSgo , Sago,  i 36go półkow dla u-  
derzenia  na prawe skrzydło nieprzyiaciela.  —  N ie ­
przyiaciel  s tawił  mocny o p ó r ,  i iego baterye z wiel­
ką żywością działały — . W  tym samym momencie Je ­
nerał  Rudziewicz; uderzył natarczywie na lewe skrzy­
dło nieprzyiaciela,  co gdy uyrzał  Xiążę Szczerbatów , 
rozkazał ze swoiey strony at takować bagnetem, i nie­
przyiaciel ze wzgórków w  rzekę strącony został , tak 
dalece, że wszystko dostało się w niewolą,  prócz nie 
wielkiey liczby ludz i ,  k tó rzy ,  rzuciwszy się w wodę, 
śmierć tam znaleźli. Naywiększey pochwały godne 
są obroty , któremi Jenerał  Rudziewicz  nieprzyiaciela 
bawić i  utrzymywać się s t a r a ł , az dopóki inne kor ­
pusy na swoich mieyscach niestanęły , tudziez nieod­
pa r ta  waleczność , z jaką ten wodz i Xiążę Szczeroa- 
tów wykonali  swoie attaki.

W ypadk iem  tey- bi twy i zdobyczą,  k tó ra  się 
w  moc naszą dos tała,  s ą :  Jenarał  dywizyi  Pulhaud , 
przeszło ioo  \vyrższych ołf icerów, 3,ooo jeńców,  16 
d z i a ł , 2 orły zabrane przez aSmy półk strzelców
z korpusu Xcia Szczerbatow a , a należące do i 46go i 
i 48go l iniowych reg im en tów Francuzkich.  Oprócz 
tego cały park ar tyi leryi  z wozami ammunicyynemi 
i  bagażami.

Jenera ł  brygady S ib le t , 1. p u łkow n ik ,  wiele o- 
ff icerów i żołnierzy utonęli.  —  Strata z naszey st ro ­
ny niedochodzi  100 lu d z i , albowiem attak ten,  z ży­
wością wykonany . nie t rw a ł  godziny. Lauterseijen 
dnia 18. ( 3o ) Sierpnia.

(podpisano)  H rab ia  Langeron.
( z Gaz. Berlin. ) 

D aley następnie rozkaz do woyska Jenerała Blii- 
chera , któregośmy tłumaczenie w przeszłym numerze na­
szey Gazety położyli.

Wiedeń , dnia 20 Sierpnia , n. s.
Korpus woysk A us t ryack ich , pod wodzą Feld- 

zeugmeistra Barona Hiller , k tóry  dnia 23 z Felkermar- 
ktu ku Klagenfurtowi w y r u s z y ł , posłał z jedney s t ro ­
ny Jenerała Stani sawlewicza d.o krajów S  altzburskich 
do B aw aryi  teraz należących , Jenerała Eckarta do 
$  pi tal i Sachsenburg , w Karyntii  I ll ir^yskiey; Jenera­
ła Frimont z Klagenfurtu ku Filiach , a Jenerała R a -  
dtwojcwicza przez Sawę ku Karlstadt i Fiume Je­
nerał Stanisawlewicz , dnia s 5go osadził już Wer fen , 
a jego przedpoczty sięgały aż do St. Johann w Pon- 
g a u —  Feldmarszałek L ey tnan t  Frim ont , dnia 2igo 
uderzył  na Filiach , i na tey stronie Drawy  znaydu- 
lącą się część miasta opanował,  gdzie działa i ariimU- 
nicyą zdobył. Feldmarszałek Ley tnan t  Radiwojewicz , 
dnia iygo S ie rpn ia ,  opanował pod Agram  mosty na 
rzece b a w ię , osadził główne miasta odpadłych do 
Jrancyi  okręgow Glina i Petrinia  , ciągnął sam przez 
Kulpa do Karlstadu , a jednę ze swoich k o lum n ,  pod 
Jen. IVugent, wyda ł  przeciwko Fiume Pos taw io­
ny w Loibl oddżiał strzelców był przez kolumnę nie- 
przyiacielską, ze 4oostu ludzi złożoną ,  k i lkakro tn ie 
z wielkim zapędem a t t a k o w a n y ,  za każdym jednak 
razem odparł Francuzów z wielką stratą.

Wiedeń dnia 29 Sierpnia n. s.
(odebrano drogą nadzwycęayną. ) 

Jenera ł  Frim ont, przy opanowaniu miasta Fil- 
.Qch, zabrał F rancuzom 20 dział żelaznych. Nieprzy- 
4c>el zaiął pozycyą między Tarvis i Laybach. 

n W  tym  momencie odbieramy wiadomość,  że Je- 
p i u Austryacki N u g e n t , dnia s 5g o t . n i . ,  opanował

e.
granic Włoskich dnia 25 Sierpnia n. s. 

J »óvvna kw a te ra  Jenerała naczelnego Austry-

ackiego, przeciwko Włochom , Feldzeugmeistra Hille- 
r a ,  unia 23go t. m. , była w Klagenfurt. W  Tyrolu 
iuż przyszło do krwawych wypadków. ( z Gaz. Berlin. ) 

Główna kwatera Jenkau 5 x Sierpnia.
Po rozpoczęciu krokow meprzyiaciełskich,  k o r ­

pus oblegaiący Gdańsk , podług przyiętego raz gyste­
matu  , osadzie tey twierdzy,  ani we dn ie ,  ani w no­
cy, naymnieyszego nie dozwalał odpoczynku,  tak, ze 
garnizon był przymuszony nieustannie stać pod bro­
nią , przez co choroby 1 dezercya znacznie się wzma— 
gaią-

W  nocy z dnia 27go na 28my , woysko nasze,  
zadawszy nieprzyiacielpwi wielką szkodę , zabrało i  
zrównało z ziemią dwie  reduty  pod Ohra —  Nastę- 
pneynocy ,  odebrało mu las pod Langejurhr, niemniey-
szey dla niego wagi.

Jenerał R.app , nie uważaiąc na to, jak jest wiel­
ce szkodliwą rzeczą dla kommendanta tw ie rdzy ,  gar ­
nizon swóy przez nieużyteczne wycieczki osłabiać , 
przedsięwziął z całą swoią za łogą,  wzmocnioną czę­
ścią uzbrojonych mieszkańców Gdańska , dnia 293° , 
na woysko oblegaiące uderzyć, i rzucił się z nay więk­
szym zapępem na stanowisko pod Pietzkendorf, gdzie 
z zimną odwagą przyięty,  niezmierną poniosł s tratę.

Ponieważ  nieprzyiaciel z nierozsądną śmiałością 
zbliżył się aż pod działa naszey pozycyi , tedy 2 ba­
taliony milicyi Pruskiey i  4 szwadrony kawaleryi  o- 
debrały rozkaz uderzyć na lewe jego skrzydło,  co z 
taką dzielnością wykonały,  ze, zrządziwszy w n ieprzy- 
iacielu wielką szkodę , przymusiły go do szybkiego 1 
nieporządnego odwrotu.

Jenerał  R app. widząc ,  że z tey strony nic do 
pozyskania i.ie miał, zgromadziwszy swoie si ły,  ude­
rzył na ias, przeszłey nocy przez Rossyan zdobyty —  
Lecz s tra ta  iego była tu  ieszcze znacznieysza ; 4 ie-
dney nawet  stopy ziemi na przód zdobyć nie mógł. ----
Plac boiu okryty iest t rupami —  Bitwa rozciągnęła 
się 11a ćałey linii , przy żywey bardzo kanonadzie , 
k tóra od rana , aż do nocy , t rwała.  Attak lasu z po- 
łożoney blizko wsi Langefuhr był pięć razy przez Fran­
cuzów powtarzany ; zawsze jednak i wszędzie nie­
przyiaciel odparty został.

Milicya Pruska tak W t e y ,  jako i W poprzedni-  
czyćh b i twach ,  wielką sobie zjednała ch w a łę ,  i ta  
ważna b i twa , którey wkrótce obszernieyszy opis na­
stąpi ,  okazuie nieporównaną waleczność wósk sprzy­
mierzonych Rossyysko-Pruskich Stra ta  nieprzyja­
ciela , podług zeznania jeńców , wynosi 4o officerów 
i 1,200 żołnierzy zabitych i ran ionych :  z naszey i 
z Rossyyskiey s trony ,  mamy w zabitych i ranionych 
522 ludzi;  między któremi 3 officerów poległych i
l i s t u  ranionych.

W  nocy po tey k rw aw ey  r o z p r a w ie , n ieprzy-  
iakiel znowu był al larmowany, przez świeże z naszey 
strony wóyska , a iego zmordowani żołnierze p rz e s  
całą noc pod bronią stać musieli. ( z Gaz. Berlin. ) 

Rostock dnia  2 Wrzesnia nv s.
B u r z a , k tó ra  nam od 24 Sierpnia groziła , od­

dala sie od nas ,  nie zrządziwszy,  dzięki N ie b u ,  ża­
dnego “nieszczęścia. Winniśmy ten pomyślny obrót  
naszego losu powiększey części,  zwycięstwom Xcia 
następcy Szwedzkiego w okolicach Berlina odniesio­
nym. H- 27. Sierpnia boiazń nasza do naywyźszego 
doszła była stopnia. Jenera ł  Fegesack , do którego 
dywizyi  należą wóyska tu  zgromadzone , około 7,000 
ludzi przybył  do nas w tym dniu , kiedy Xiąze nasz 
dziedziczny ze swoią r a d ą , rozwiązawszy rząd k ra -  
iowy odiechał do Greisswaldu. Magistra t  nasz zapy­
tał się tego w odza ,  co on we względzie w oiennym 
czynić zamyśla Bronić się w tern mieyscu—  by­
ła iego odpowiedź.  Jakoż zatoczono zaraz działa,  
i wszystkie konie w  rekwizycyą wzięto.  W  tymże 
czasie przyprowadzono  dwóch szp iegów , z k tórych  
ieden był to dawnieyszy Major od artyi leryi  Meklem- 
burskiey, Francuz rodem: drugi był pewny Zyd osiadły 
w  Króplin. Obadwa do Stralsundu powiezieni  zosta­
li. O południu przyszła wiadomość ,  że Francuzi  i 
Duńczykowie stali pod Króplinem , gdzie kazali sobie



dostarczyć chleba i bydła. Po południu o godzinie 
4 tey przyszło po między naszemi woyskami i nie-* 
przyjacielem do utarczki z tamtey strony Kunowa o 
pięć ćwierci nu ii od tego miasta. Około wieczora 
przywieziono tu 20 naszych ranionych, a stąd posła­
no dla naszych wiele żywności i napoić w. Przez noc 
pozostały obied wie strony w swoich stanowiskach, 
lecz nazaiutrz Fpancuzi i Duńczykowie cofać sie za­
częli’, i nasi bez oporu do Wismaru weszli. Da- 
voust, który stał pod Meklenburgiem i mógł się połą­
czyć z korpusem Jenerała la Grange, zawsze wpraw­
dzie przewyższałby liczbą korpus Jen. Wegesaka i kor­
pus Walmodena, który pod Pinnowem o milę od Schwe- 
nria stanowisko zaymuie : rozumiemy jednak , i i  po 
zwycięstwach Xięcia Następcy Szwedzkiego, Francu­
zi w tey stronie daley postępować nie mogą; jakoż 
w samęy rzeczy cofaią się oni przeż Grewisnaihien do 
Lubeki. ( z Gaz. Beri. )

Praga dnia 19 Sierpnia n. s.
Zaraz po wypowiedzeniu rozeymu i oświadcze­

niu się Austryi, dezercya w’ woysku Franeuzkićm tak 
wielka nastąpiła,  i tak się mocno rozszerzyła, oso­
bliwie pomiędzy woyskami Niemieckiemi przymuszo- 
nemi walczyć za sprawę Francuzką, źe liczba dezer­
terów, którzy do Czech tylko przyszli , około poło­
wy tego miesiąca wynosiła iS,ooo ludzi.

St. Gallen dnia i 5 Sierpnia n. s.
Dnia 1^ z rana przybył tu dawnieyszy Król Hol- 

lenderski pod nazwiskiem ’Hrabiego Ernst , d. 11 od­
wiedził JF attenwyl i udał się do Gaiss, gdzie przez dwa 
tygodnie miał zabawić. -— Dla wzmocnienia regimen­
tów Szwaycarskich 11a żołdzie Francuzkim posłano stąd 
znowu jedną kompanią do Hollandyi—  Regimenta 
Szwaycarskie na żołdzie Angielskim, zostały posłane 
do Ameryki. Regiment Mottenwyl w Czerwcu z Ka- 
dixu przybył do Quebeck i złączył się z korpusem Je­
nerała Prtvost w Kanadzie wyższey : Regiment Meu- 
ran z M alty  w tęz drogę się udał. —  Ryły Minister 
Króla Saskiego Urabia Senft-Pilsach d. 7 przybył do 
St. Gallen, a 8go w dółszą drogę do Szwaycaryi po- 
iecliiił. ( z Gaz. Beri. )

Piszą od brzegów Renu 19 Sierpnia n. s.
Artyści teatru Francuzkiego , którzy do Drezna 

powołani byli,  teraz w swym powrocie do P a ry ża , 
dnia a f> i 17 przez Frankfurt nad Menem przeiechali.

Do wodzący Jenerał węyskom Bawarskim Wrede 
dnia 10 miał swą główną kwaterę w Braunau• W y­
dał on odezwę do mieszkańców Salzburskich, aby się 
nie trwożyli bynaymniey tern,  iż Salzburg ogłoszony 
jest w stanie oblężenia-—  Woysko Bawarskie składa 
się z milicyi. [ z  Gaz. Beri.)

Piszą z Belzig dnia 29 Sierpnia n. s.
Dnia 26go korpus Francuzki pod wodzą Jenera­

ła dywizyi Girard założył obóz pod wsiąLiibnitz. Te­
goż wieczora weszły do Belzig dwa półki kozaków z 
korpusu Jenerała Majora Czerniszewa, którzy dla za­
bawienia nieprzyiaciela, ęd d. 27go z rana poczęli 
trwożyć obóz Francusk i , i pod trzygodzinnym ogniem 
strzelców blisko o pół mili ustąpili Belzig. P o p o ­
łudniu o godzinie 2giey usłyszeliśmy mocne z dział bi­
cie,  i dowiedziano się,  że oddział Pruski pod wodzą 
Jenerała Hit .uh fe/d uderzył na oboz Francuzki pod Zii- 
brtiiz. W  tym samym czasie Jenerał Czerniszew z pię­
cia półkami kozaków przybył na pomoc woyskom Pru­
skim, a oddzieliwszy dwa półki pod sprawą Półkow- 
nika Benkendorf na lewe skrzydło,  dla obeyścia pra- 
wegó nieprzyjacielskiego , z dwóina sam Jeuerał po­
śpieszył na prawe skrzydło Jjhuskie, a 5ty półk stał

pod Belzig na drodze do Wittenberga. Półkownik Ben- 
kendorf spotkał kolumnę nieprzyjacielską, z Soo pie­
cho ty ,  z trzema działami, i z 3ch szwadronów zło­
żoną, która zdawała się mieć zamiar na Pruskie 
woysko z lewego boku uderzyć. Ta  kolumna riatych- 
miast attakowana była z tak nieporównaną odwagą, 
że przywiedziona do ostatecznego nieładu, 5oo jeń­
ców’, 3 działa i 3 prochowe wozy zwycięzcom zosta­
wiła w zdobyczy. W  tym czasie Prusacy uderzyli ba­
gnetem na środek woyska nieprzyiacielskiego, który 
bardzo mocne, na górze otoczoney murami, zayrno- 
wTał stanowisko. Naclzwyczayna waleczność woysk na­
szych wyparowała nieprzyiaciół z tey obrcnney po­
zy cy i : w tenczas lianowo oddzielony półk kozaków 
Wlasowa, uderzył na lewćm skrzydle na kolumnę Fran­
cuzką z piechoty i kawaleryi złożoną, a 20 oficerów 
i 1200 ludzi zabranych w niewolą było skutkiem te­
go attaku. Pozostała część nieprzyiaciełskiey kawa­
leryi wyruszyła naówczas z lasów przeciwko pozycyi, 
którą Jenerał Czerniszew z półkiem kozaków zaymó- 
wał. Z tą odwagą i zręcznością, jaka jest powszech­
nie w tym wodzu szacowana, uderzył on ze swoim 
półkiem na nierównie przew’yźszaiącą liczbę nieprzy­
iaciela ̂  wielu sztabowych i niższych oficerów, i 3oo 
żołnierzy w niewolą zabrał. Naówczas tak Rossyy- 
skie jako i Pruskie woyska udały się w pogoń za u- 
chodzącym nieprzyiacielem , i ścigały go aż do lasów, 
skąd o n ,  ukryty w cieniach zapadley już nocy, ze 
szczątkami swoiemi do Wittenberga i Magdeburga po­
ciągnął. Plac boiu trupami jego i rannemi ok ry ty :  
już przeszło 2000 jeńców do Belzig przyprowadzono.

( z Gaz. Beri. ) 
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—  Wice-Król Włoski d. 7 Sierpnia przejeżdża! 
przez Weronę do U dine.

—  Z Kopenhagi pod dniem i Augusta donoszą, iż 
związki między Danią i Szwecyą nie-wzięły jeszcze 
dotąd postaci nieprzyiaźney. Wiele statków wojen­
nych Szwedzkich stoi blisko zatoki Kopenhagskiey, 
nie czyniąc żadnych nieprzyjacielskich kroków : ow ­
szem gdy Duńskie statki woienne pomimo nich prze­
chodzą, pozdrawiaią je odgłosem z dział, jak dawniey 
bywać zwykło. '

—  Pułkownicy Westfalscy Hamerstein i Penz , każ­
dy na c z e l e  swego regimentu huzarów, przeszły na 
stronę sprzymierzonych.

O b s e r w a c j e  Me  
od dnia 7 do 27

B a r o m e t r .
Dnia 7 rano -  - ,
Dnia 27 wieczór , - 
Naywięk. wys. d. 24. - 
Naymn. wys. d. ló.
Średnia z 63 obsenuacyi 

T  h e r rn o m e 11*.
Dnia 7 rano 
Dnia 27 wieczór 
Stan naywyzszy d. 7 
Stan naynizszy d. 11 
Średnia z 65 obserwacyi -

t e o r o l o g i c z n e  
Sierpnia v. s.

Kierunek 
wiatru.

27. 10. 3. Półn. Wschód.
27. 8. g.jPołu. Zachód.
28. 2. 4 . Połu. Zachód. 
27. 5. S.jPółn. Zachód. 
27.10.16.

+  12.
+  12.
-J* 18.
+  6. 5. 
+  t i -  9 1 .

Połudi wsch: 
Połud: wsch:

S t a n  p o w i e t r z a .
Dzień 7, 11, 21, 22, 25, 24, 25 i 26 pogodne; dzień 8, 
9,, 10, i 3, i 5, 17, 18, 20, 27 deszcz; D. 14 deszcz 
z grzmotem ; D. 12 i 19 pochmurne.

A W  I  Z A C Y A
Od nnslepnego piątku, to iest: od dnia ,  12 Września, Gazeta Kuryera Litewskiego wydawaua będzie w in ­

ni’m nńćyscu Uniwersyteckiego domu, to iest: na pierwszym dziedzińcu od Ulicy biskupićy , w stancy i doimy 
kolo pierwszych wschodów, wchodząc od bramy, na lewo, gdzie afisz o inieyscu Redakcyi przybity będzie.

Za  pozwoleniem Cenzury W ileńskiej w Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzów.
DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 7 5.

O G Ł  O S  Z , E  N I E .
' U x i i * . l i n  * .  . .  . •

i  3 m p e  r a t o  r s f c i  Poczfcaąjt Litewski ogłasza ,* 
iż D e p a r ta m e n t  Posz to  wy , jv zaleceniu s wolem 
P"d  dmem i j s t y m  upłynioYugo Miesiąca Sierpnia,  
21 ^ 9 ^ 7* vvypisuiąc .opanią JW .1 Minist ra  Spraw
Wewnęt rznych-•* po tw ie rdzoną  p r z e z  Komitet  M i­
li. s trów , żbv opłata za Sztafety wysyłane , do Gu- 
bernu  ii.it.*■wskich Wileósluey i Grodzieńskiey , p o ­
b ie rana  była zgodnie i, ustanowiołłetni  prawidłami,  
s reb rem  jednaki  ? p ro h o n y ,  to  i e s t : za każdą  j e d n o ­
konną S z ta fe tę ,  na jednę  rnilę , czy li> siad fg w io rs t ,  
po dwa z i o t e ,  czyli 30 kopiefek s rebre® i za ten  
I"zecing  d ro g i ,  jaki one w dwtieh wsp^mnionych 
Gub r m a r h  przebiegać będą ,  zostawuiąfć one 'dz ie r -  
Zawcom P oz t  ; pobór , zaś Powiers tnyeh  pien ię • 
dzy od wysyłanych S z t a f e t ;■ zostawić na dawnym 
u r z ą d z e n i u ,  ponieważ  one , -podług urządzeń  P a ń ­
s twa , inaią swe osobne przeznaczen ie ,  płacąc a t o ­
li m one tą  miedzianą ; poleca P ocz tam tow i  u c z y ­
nię zaL żące  od niego rozpo rządzen ia  , okojo w y­
pełnienia powyżey  wypisanych pos tanowień ', ro- 
\vnie w samym Pocz ta rac ie ,  jako,  i w podległych 
ji-mu mieyscach p o c z to w y c h ,  uwiadamiaiąc o r a z ,  
z.e pobor  p ro h o n n y ch  pienięd/y , zamiast s rebrem ,  
n ioz *  bydź uskuteczniany assygnataiu.t podług k u r ­
s u ;  ponieważ podług, uwiadomienia J  V. Wanenne- 
go.  G uberna to ra  , opłata ich dz ierżawcom P o c z t  
odbywa się tymże sposobem , bez żadney z ich s t r o ­
ny trudnośc i  — 3 m p e r  a t  o r  s k i Pocztarn t  Li­
tewski  dla wiadomości  publiczney  um iesz rza  to  o-  
głoszenie w Gazecie K urye ra  Litewskiego.

N - 5 ,9o 54 P O  D R  A D
1 Rommissya Wileńskiego Prowiantskjego  Depo 
cYwa życzących sobie podiać się ‘dost^rfcfehia do 

m a g a z y n u  G ąb e r tm  W ileńsk ie j  na potrzeby woysk, 
w odk ,  . n „ ę » ,  ahy . i ,  sta(vl|i J u  t>' M  *
na iszy:  24ąo,  ag i :  2620 • *, . y , . S ° , a o a  1 os ta tn i ,  3 ogo
unia t. m. /laclaiący zas maia ci^ - 1 , ,. . 2 ? /  . . . f S1? stawie z nalezyte-
*m kaucyami,  gdzie o ilości ; t e r m m ^ i  j  * •• , , J ’ 1 . , ’ e r m inach dostarczenia
» kondycyach uwiadomieni będą. 13 8 ębra  i 8 i 3

Siódmej klassy Posnikow. ’

Kopia. O B W I E S Z C Z E N I E
Komnnssya Edukacyyna na Gubernie Litewskie 

‘ałoruskie,  Mińską i Prowincyą Białostocką ciazną- 
cz° n a , uwiadamia wszystkich maiąęych w niey In te -  
*je'SSi1 ’ podług przepisu Ordy nacyi otworzyła K a-
_enA 11 swoią w dniu iszyni teraznieyszego miesiąca 

<-P einbra Aktoraty nie wprzód wołane będą aż
kich S i l liZym ktobra> podług ogólnych dla wszyst­
kich hąIow  t u t e j s z e j  Gubern ii  przepisanych prawi-
nł-ii’ '  n_^ości zaś ekonomiczne i interessa z niewy- 
o d h v fm  ̂ Sesora,T,i dóbr i kapitałów Edukacyynych 
z y a l n y ^ c l l  bez przerwy. Ze  zaś D óm Gimna-
cvą „a , K omimssya wprzódy miała swoia loka-
missya s e s ^ e  °ySkOWe Z0Slał zai? t3r’ Przeto Kom-
naielvm m  7 Sw° l* odbywać teraz będzie w domu

“ i ic y  1 07  ■ ° t
Adwokatów h,h p,  . lessa w Kommissyi ,  p.ko 1 ich 
L d e w s u i c a  P  en,Pf tentów przez Gazetę K uryera  
Dnia 2 ro ' s e n fWian C Kancellaryi sw°iey zaleca —  
z Protokub 'm k " '  >1<l- ł ° k V w ^  llnie —  Zgodno 
^ o w s k i  P i s L  mm,SSji Sąd> Eduk’ L l t - Michał Ćmo-

o S W T A  D C Z E  N  I  e

MN;;U V P f  “ m e n i e m  Z g r o m a d z e n i a  VVW.  
sze M a r y a w i t e k  W i l e ń s k i c h  ,ako  P l e n i p o t e n t  n i u i e y -

w  n a s t ę p n y m  r z e c zy  składzie:  
i  VJuuiry B ia ły  K o u s y h a r z  b y ł e g o  D. P o l .  za ż y ­

cia  swoiego zawini ł  20,000 złł- Pol: summy fundnszo-  
wey,' k tó rey  Fe l ix  Biał y Konsyl iarz  qua Sukcessor p r a ­
wy,  .nie będąc w  stanie opłacenia  rzeczoney summy 
Zgr.  W  W. PP .  M arya  witkom i innym kredy torom  ze ­
szłego Oyca swego znacznych suiiiui,  1810 roku  wszy­
stkie Kamienice,  place i wszelki po Oycu zostały iwafą- 
tek nieruchomy,  tak  w samym mieście Wiln ie ,  i,-.ko Kia 
przedmieściach s i tum maiący,  pod E x dyw iz yą  posłał, i 
do tąd  nie jest t akow a Exdywizya  exekw ow ana ,  a b y  ouo 
casu n ik t  t akow ych maią tków nie śmiał na b iw a ć ,  ani  
w  żadne orno Wy, jako i w  t r a n z ak ta  wchodzie  z rrikim 
nie ważył się, przez n in ie j sze  oświadczenie  Publ iczność 
za w i ad a 111 i a i  ąc , w Aktach  zapisawszy,  one do G aze t
K u r y e ra  Li tewskiego umieścić znayduię  po t rzebę .__
K o k u  i S i 5 d.nia 1 Septeinbra.

X. A n d r z e j  Wil l iusz  Kape lan  Zgr . W ,W .  PP.  
Mary  a witek-  /
O vS T  i  i  Z E  Z E  N I  A

1 R ozpraw uiącey  się JPan i  z Michałowskich i m o  
y oto Goł twińsk iey ,  ad praesens Zaborowskiey z W i e ­
czorami w Z iems tw ie  W il eń :  o pieniądze jey męża 
Gol twińskiego K ap i tana  woysk Rossyyskich na ówczaś 
;tz-Chersonie zostaiącego—  Po w o d em  nie z ło io n e y  na 
to  od męża mocy i plen ipotenc j i ,  summ ę w  złocie ezer .  
złł: 348 1 w monecie  złł: 1772 gr: ao Ż iem s tw o  W i ­
leńskie wyrok iem  roku rSob nastałym, zdiać pozwo­
l i ł o ,  a to nie i n ac z e j ,  jak za k a u c j ą  W .  Mikołaja  O r ­
łowskiego Porucznika  woysk Rossyyskich,  k tó ry ,  po­
nieważ życzył, żeby lokacj  a jey była w ręku W .  K.a- 
nh ta  Rom anowicza  w tenczas P i s a rz a ,  a t eraz  Sędz ie ­
go Ziem: Wileń : ,  prze to  W .  Romanowie*  Sędzia wzią  
wszy w  złocie czer: złł: 548 i w monecie  złł; , n n 2 
gr :  20 ilość do s ieb ie ,  na ouą JPan i  Goł twińsk iey  a 
t eraz Zaborowskiey  i oraz na unie  W .  M ik o ł a i a O r ­
łowskiego Poruc/ j i :  woysk Rossyych jako K u r a to r a  
wyda ł  z t e rm inem  exolucyi  w  roku  1810 Apr: 20 d. 
Oblig —  Jakowa summ a po śmierć i Kap i tana  G o ł lw iń -  
skiego pon ieważ  jest ińedyspu towaną  syna po nim w  
uieletności  zostołego,  Alexego Goltwińsk iego  własno- 
s c ią ; ażeby prze to  na  takowy Oblig nikt Go łtwińsk iey  
czyli Zaborowskiey ź k rzyw dą  Pupi l la  nie dawał  pie ­
niędzy, i onego wlewkiem m e  na byw a ł ,  przez niniey- 
szą awizacyą Sądownie dodany  Opiekun niele tn iego  
Gołtwińsk ingo ostrzegam. a

J<izef Urbanowicz,
a N iz e y  podpisany w  fm n tn ym  nayduiac »ię doswiad  

czeniu  nieznsłużon^y z Zoną d yw ersy i ,  opufzcz-oid  przez nia 
nie le tn ich  dzieci, zarazem w n o s z ą c ,  ż? przebyt jey w  m j,Ć 
ście m m i na zbędne narażać koszta —  z Rachunku zaś 
czystych  w spartego dowodach, g d y  mała pozostająca i l o :ć ła­
tw o  roztrąconą b ydź m oże, a którey podług zaw artych  dokr-  
m en tow  w  Roku r8njr P^bruarii 23 dnia potom stwo oczekZ  
w a ć  zostaie upow ażn ion ym .—  N iż e y  podpinany zanobLgaiać  
prze rzeczonym  w ypadkom , widzi się bydź obowiązanym  c-  
strzedz Publiczność przez G azetę,  żeby żadnych*’ kr a y lo  
dla żony m o iey  nie raczyła udzielać —  W le w k ó w  O bhcr^  
w którym P ieczętarstw o  w yśw ieca  tym czasosyy raohu", k 
na złłch  sto piędziesiąt tysięcy w y m o ż o n e g o ,  a d0 zwró' u 
l i iżey  piszącemu się należącego , Prawa zastaw nego na dobra 
Kamio ik i ,  z tegoż  Obbgn i na takąż furnn.j w y m o i .n e a o  
iako bez żadney waluty będących ńabyw ać. J ^ ż d y  bowiem  
przeciw n ie  postępui.j y  na n ieuchroną utratę fw o > g 0 wła-  
ścicielstwa narażonym zostaęie. D att R ku Xśt*- 
7bra 2. dnia. Ig n a c y  IV m ikow icz M a m a i  Jc J>t tu O f

D O N I E S I E N I E  j
A 3 w  P ow iec ie  T e h z n w d o m  we W si Szateykach umarł 
Antoni Lipnicki z proles«yi Kucharz —  Pozostały po ,ńm 
inaiąteczek n ie w ie lk i  ru ch o m y ,  naybliższem u K rew n em u
w y d a n y  będzie D a  dowodu P ok rew ień stw a ,  m eć powi-
m en  n ie t y l k o  M e t r y k ę  zesz łeg o ,  za św ia d czo na  Sądownie 
l ecz 1isw o ią  —  a p r z y  t y m  wszelkie  D o k um en to  we “d o w o d y ’
projm ąoe Pokrewieństwo i należność Snkoessyi   p 0 trzy!
krotnym  Obwieszczeniu o ty m  p rse z  Gazetę Kraiowa , „ w ,  
pozostałusc Ruchoma będzie u trzym yw an a  do Roku“ i g m  
Miesiąca M arca d r a  r — Po term nie k tó r y m ,  w  razie nie 
udow odnienia ,  lub nie nalczieiiia się Sukeessora , i e zostanie 
l icytowana pubąoznie, i ta dr^bnu-ć , że na Fun du sze  D o ­
b roczynne obrócona będzie , dvuusi się.



O Ś W I A D C Z E N I E .
1 Oświadczenie  wespół  z os trzeżeniem imieniem 

JPana  S tanis ława Kuszelewskiego St rażnikowicza P o ­
w i a tu  Grodzień:  i b. P r e z y d e n ta  T r y b u n a łu  Głłgo Li t :  
O byw a te la  T rock iego  P o w i a t u  G ubern i i  L i t :  W i l e ń .  
czyni  się następne : Bernard  Kuszelewski  Szambelan 
D w o r u  b. Pol : rodzony b r a t  żałłgo, maiąc wspólne fun ­
dusze z żałłcym do w ydobycia  i obró tu  należne,  przez 
ła t  ki lkanaście w  Gubern iach Białey Rus i  mieszkał  —  
Rozwięzłość  własnych onego poddanych F o lw a rk u  z a ­
s tawnego  K o t o w a  w Pow iec ie  Surażskiro Gubern i i  W i -  
tebskiey  sy tuowanego,  przywiod ło  w  zuchwałości t y -  
rańsk im  sposobem , w  czasie usługuiącym, gdy Ju ryz-  
dykcye  zapewnia jące każdego bespieczeństwb. były z e r ­
w a nym i  , do pozbawienia  życia tegoż B e rna rda  K u -  
szelewskiego Szambelana przez  zabicie w  roku omi-  
n ionym 1812 in Junio y. s. T ak o w y  spot  kały kres ży­
cia , n ie dozwalając fundusz zos tawuiący  się po sobie 
następcy we władanie  podaie  s p o k o y n ie ,  a żadnego 
zaś po tomstwa  tenże Szambelan Kusze lewski  nie m a ­
iąc , ani naymnieyszego czyniąc przez  D okum en t  za ­
p e w n i e n i a :  dla pozostałey żony w w dow im  stanie po-  
i ę t ey ,  do posiadania  w  części j ik i ey  z funduszów po ­
z os ta łych ,  u tw o r z y ł  sarnoiednemu mnie Stan is ławo­
w i  Kusze lewsk iemu St raźn ikowiczowi  i b. P re zy d e n ^  
to w i  jako rodzonemu bra tu  , drogę i moc nie przecz- 
ną  do ś ledzenia i zawładania  wszelkiego leżącego, sum-  
inownego  i ruchomego  m aią tku  gdziekolwiek po onym 
nayduiącego s i ę —  Z takow ego  to powodu  , a maiąę 
ledwo w tych dniach wiadomość o zaszłey śmićrci b r a ­
t a  moiego zyskaną, nayduię  pot rzebę  ogulnie zasiega-  
iącym rękodaynego k r e d y t u  mianowicie  W .  Marszał­
k ow i  Hołyńskiemu,  Ignacemu Siauożęckiemu,  L u d w i ­
kow i  N o w a c k ie m u ,  Skarb:  Sap ieżyńsk iem u , K a t o w ­
skiemu i wie lu  dalszym is totnie  fundusz zeszłego B e r ­
na rda  Kuszelewskiego Szambelana  mąiącym , uczynić 
p rzez  G aze tę  K u r y e ra  L i tew sk iego  wiadomość:  jalpo 
po  zeszłym Bernardz ie  Kusze lewsk im Szambelanie b; 
D w o ru  Pol: nie k to  inny,  ani też  więcey , prócz mnie 
Stanis ława Kuszelewskiego St raznikowicza  brata  r o ­
d z one go ,  do zyskan ia  i ogarnięcia  całkowicie  po o- 
onym wszelkiego funduszu , sukcessorem i ak to rem  nie 
j e s t —  Prz e to  t ak  z d e b i t o r o w ,  jako i podobnie  w ła ­
sność w r ę k u  swym zeszłego b ra ta  rodzonego moiego 
m a iących ,  w  żadne układy i do zaspokojenia  z nikim 
aby nie raczyli  p r z y s t ę p o w a ć ,  jak tyło z samym Za-  
łuiącym jedynym na tu ra lnym sukcessorem , lub p r a w ­
nie  odemnie um ocow anym  , gdyż w zdarzen iu  prze ­
c iwnym,  że każdy na swoią s t ra tę .pos tapi ,  ostrzegam. 
P o n ie w a ż  zaś dow odow  u t r a t ę  jakiemi gdzie fundusze 
n a y d u i ę ,  jednoczasowie przez samowolność zb rodn ia ­
rzy,  za spaleniem całego domówstwa nas tało :  pozosta­
jąc zaledwo siad do zyskania  na cześć funduszu ,  w 
t ym  i iaysolenniey zazalaiąc s i ę , ufność jednakże Żału­

jący w  osobach własność zeszłego Szam belana K u sze­
lew skiego posiadaiących zakłada, że nie zechcą z ob- 
cey własności zakładać, pow iększenia korzyści; a za­
pewniam  , skoro dobrow olnie kto zezna a k tu a ln ie , 
jaki brata rodzonego m oiego utrzym uie fundusz, w szel­
ką pow olność w  zabonifikowanin zyszcze__

Stanis ław K uszelew ski mp.

Cena Targowa W ileńska  Produktów żywności  
od 5o Sierpnia do 5 W rześnia .

S »
<2, S

4>- “
•f- -w

TJc
Ou

Z yta  suchego 
. —  su rowego  
Pszenicy  Oz imey  

— .—  J a re y  *
Jęczmienia  
Ow sa  ; -  

G r y k i  -  
G rochu

Miodu przaśnego t łuczonego z woskiem 
W osku  top ionego -  -  -
Świec w oskow ych  białych 

•—  — ‘ —  żół tych
—  Ł o jo w y c h  p rzyw ożnych  -  
- — —  —  tu  rob io nych  -  -  

Słomy | ku lowey kopa  -  
Masła laska 6 ga rcow a  -
Soli kuc henney  fun t  l i t ew:  -

T a x a  żywności do drobney przedaŁy od d. 5o 
S k r p n ia  d o d . 5  Września.

Chleba żytniego razowego -  fun t  1.
—  —-  —  przedniego _ _ j
—  —  pyt lowego bułka f. 4 . łot:  19 £
—  —  —  —  —  —  f. 3 . łot.  2 -
—  —  —  —  —  —  f. 1. łot: 17 |

pszennego przedniego  bułka łot:  23

Mąki  pszenney p y t lo w ey  cienikiey f. 1.
— --- ----  -—  ś rzedniey  f. 1.

Mięsa  wołow:  dobrego  z dokładką f. 1.
—  _  śrzedniego  z dokładką f. 1. 

Słoniny świeźey _ _. _ -  f. 1
—  w ędzoney  -  -  -  f. lt

Sadła świeżego -  -  -  -  f. j .
—  wędzonego -  -  -  _ f. 1.

Masła świeżego f. 1.
K r u p  jęczmiennych d a r tyc h  garniec

Owsianych  -  -
Gryczanych  -  -

W ó d k i  garniec - -
Kurs monety 

Rube l  s reb rny  -
D u k a t  ho l lendersk i  -  * -

łot.  6

Rub;(Kepi
Assygn:

28
2 6
7 2
6 0
24
2 0

4 4
7 2

1 2 8
88,
24
22

8
24

x4

4
6

6 0
?4o
2 0
2 0
12
6


